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Nr. 38. Chełm ża, sobota dnia 16-go intego 1929 r. Rok U.

Rozwiązanie kwestji 

rzym skiej.
R o z p o c zy n a s ię n o w y ro z d z ia ł w  h is to rji K o ­

śc io ła . P a p ie ż s ta je s ię z p o w ro te m w ła d cą su ­

w e re n n y m  d z ia ła ją c y m  n a p o d s ta w ie w ła sn y c h d e -  

•y z y j n a sw o je m  w łasn em  te ry to rjn m . S p ó r w lo -  

sk o -p ap ie sk i, k tó ry c ią ży ł n a d p a p ie s tw e m  i n a d  

iy n a s tją sa b a u d z k ą o d c h w ili z a jęc ia  R z y m u p rz e ­

c h o d z i d o h is to rji. Z ro d z in y k ró le w sk ie j z o s ta je  

z d ję ta k lą tw a, k tó rą P a p ież rz u c ił n a W ik to ra E -  

tn a n u e la a w y słan n ic y P a p ież a z a jm ą sw e m ie jsc e  

w śró d p a ń s tw a k re d y to w a n y c h p rz y K w iry n a le . 

P a p ie ż w k ró tc e ju ż b ę d z ie m ó g ł o p u śc ić W a ty k a n  

i u d a s ię ja k z a p ew n ia ją  d o k la sz to ru M o n te C a s*  

a in o , b y u św ie tn ić sw ą o b e c n o śc ią ro c zn ic ę z a ło ż e -  

> ia te g o p ra s ta reg o k la sz to ru .

S k u tk i u g o d y p o m ię d z y S to licą A p o sto lsk ą a  

rz ą d e m  w ło sk im  b ę d ą ro z m aite i b a rd z o  d o n io s łe . 

G d y d o tą d z e w z g lęd u n a n ie w y ja śn io n e a o fic ja l­

n ie w ro g ie s to su n k i p o m ięd z y W a ty k a n e m  a K w i-  

ry n a te m sk ła d c o lle g iu m k a rd y n a lsk ieg o b y ł d la  

k a to lik ó w  c a łe g o św ia ta ty lk o w id o cz n y m  z n ak ie m  

ta k ie j c z y in n e j w o li P a p ież a , to  o b e c n ie p o śc i­

ą łe m  p o ro z u m ie n iu z p a ń s tw em  i n a ro d em  w ło sk im  

m o g ą w  n ie k tó ry c h k ra ja c h p o ja w ić s ię ż y c ze n ia  

d o ty c z ą c e s iln ie jsz eg o  u z u p e łn ie n ia sk ła d u  św ię te g o  

c o lle g iu m k a rd y n a łam i in n y c h n a ro d o w o śc i. B e z ­

w z g lę d n a ja k d o tą d su p rem a c ja k a rd y n a łó w  n a ro ­

d o w o śc i w ło sk ie j b y ła m o m e n tem  p o lity c z n ie o b o ­

ję tn y m , o b e c n ie m o ż e  s ta ć s ię p ro b le m e m , k tó re g o  

ro z s trz y g n ię c ie z a le żn e w o s ta tn ie j in s ta n c ji o d  

w o li G ło w y K o śc io ła n ie m o ż e b y ć d la in n y c h n a ­

ro d ó w  o b o ję tn e m . O c z y w iśc ie n ie z n a cz y to , ja ­

k o b y te sp ra w y ju ż w k ró tc e m ia ły s ię p o jaw ić n a  

p o rz ąd k u  d z ie n n y m . B y n a jm n ie j. S p ra w y k o śc ie l­

n e n a ras ta ją p o w o li, je d n ak ż e ju ż te ra z z g ło só w  

p ra sy fra n cu sk ie j, ir la n d z k ie j, k tó ra ta k  w a żn ą ro  

lę w  S ta n a c h Z je d n o c zo n y c h w śró d k a to lik ó w  o d ­

g ry w a w id a ć , ż e sp ra w y te in te re su ją o g ó ł k a to ­

lic k i.

P o z a te m  z a ś is tn ie je b a rd z o w ie le p y ta ń , n a  

k tó re ro z w ią za n ie k w e s tii rzy m sk ie j d a te ra z o d ­

p o w ie d ź . W  sp o łe c z e ń stw ie p o lsk ie m  w ia d o m o śc i 

z R z y m u o d b iły s ię la jży w sz em i n a jsy m p aty c z-  

n ie jsz e m e c h em . N a tu ra ln ie o d ra zu n a ja w  w y ­

s tę p u je c h ę ć n ie ty lk o w y ra że n ia u c z u ć , k tó re  

p rz e n ik a ją k a to lik ó w  p o lsk ic h z p o w o d u , te g o h i­

s to ry c z n e g o fa k tu , le cz ta k ż e g o to w o ść w y k o n a n ia  

ty c h w sz y s tk ic h ż y c ze ń , k tó re o d z y sk u ją ce sw ą  

p a ń s tw o w ą su w ere n n o ść p a p ie stw o m o g ło b y sk ie ­

ro w ać p o d a d rese m p a ń stw a p o lsk ie g o . G d y b y  

c z as n a jb liższy m ia ł p rz y n ie ść z m ia n y w  d o ty c h ­

c z aso w e j p o lity c e i g d y b y z m ia n a s ta n o w isk a p a ­

p ie s tw a w św ie c ie m ię d z y n a ro d o w y m p o c ią g n ę ła  

z a so b ą n o w e d e c y z je w e w n ą trz W a ty k a n u , o p in ja  

p o lsk a b y ła b y ja k ła tw o z ro z u m ie ć n a jż y w ie j z a ­

in te re so w a n ą w  te m , a b y te p o su n ię c ia u w z g lęd ­

n ia ły P o lsk ę ró w n o rz ę d n ie [ i ró w n o cz e śn ie z in n e-  

m i p a ń s tw a m i, c o o d p o w ia d a s ta re m u ty tu ło w i n o ­

sz o n e m u p rze z p ra sta rą R z e cz p o sp o litą , w ie rn ą  

c ó rę K o ścio ła . (G . Z .)

W owe projekty Konstytucji.
W a rsz aw a , 1 4 . 2 . Ja k s ię d o w ia d u je m y . 

K lu b n a ro d o w y p rz y g o to w u je w n ie sie n ie n o w e g o  

p ro jek tu z m ia n y K o n sty tu c ji. N o w y te n p ro jek t 

w  p e w n y c h sz cz eg ó ła ch z b liż o n y je s t d o p ro je k tu  

B B W R .; u z n a je k o n ie c zn o ść w z m o c n ie n ia w ła d zy  

w y k o n a w c ze j i w p ro w ad z a z a sa d ę  v e to  P rez y d e n ta .  

P ro je k t ,.K lu b u n a ro d o w e g o '* ró ż n i s ię o d p ro je ­

k tu B B W R . w p ro w a d z e n iem  d a lek o  id ą cy c h z m ia n  

w o rd y n a c ji w y b o rc z e j, o g ra n ic za z a sad ę m o ż n o śc i 

w p ro w a d z en ia T ry b u n a łu . S e jm  i S e n at są c a łk o ­

w ic ie z ró w n a n e w  p ra w ac h . S e n a t m a s ię sk ła -

Projekt m ieszkaniowej akcji budowlanej.
W  a  r  s  z a  w  a , 1 4 . 2 . D n ia 1 2 -g o  b m . o  g o d z . 

1 8 -te j o d b y ła s ię u p re m je ra B a rtla k o n fe re n c ja , 

na k tó re j w  sz c z u p łe m  g ro n ie ro z w a ż a n o p ro je k t 

m iesz k an io w e j a k c ji b u d o w la n e j. T e m ate m  d y sk u s ji 

b y ł re fe ra t o p ra c o w a n y p rz e z p o s ła S trz e le c k ieg o ,

M asowe aresztowania wśród babtystów  

na Białorusi Sow.
M o sk w a, 1 4 . 2 . (A W ). W M iń sk u d o k o ­

n a n o m a so w y c h a re sz to w a ń w śró d b a b ty s tó w , o - 

sk arżo n y c h o a g ita c ję p o lity c z n ą p rz ec iw w ła d zy  

so w ie c k ie j. P ra sa m iń sk a d o n o s i, iż b a b ty śc i z a ­

in s ta lo w a li s ię n a te re n ie b ia ło ru sk ie j S S R . w  

d ro d z e n ie leg a ln e j, u p rze d n io  o trz y m a w sz y o d m o w ­

n ą o d p o w ied ź w ła d z so w ie c k ic h n a s ta ra n ia o  

le g a ln e ro z p o cz ę c ie p ro p a g an d y re lig ijn e j. B a b ­

ty śc i p o c z ą tk o w o ro z p o c z ę li p rac ę k o n sp iry c y jn ie ,  

M arszałek Piłsudski egzam inuje  

wyższych oficerów.
Z  W a rsz a w y d o n o sz ą : W  z w ią zk u  z w y ja zd e m  

m a rsz . P iłsu d sk ie g o d o D ę b lin a d o w iad u je m y s ię , 

ż e w y ja z d te n w y w o ła n y b y ł p rz e z k o n ie cz n o ść  

p rz e eg z a m in o w a n ia sz ere g u w y ż sz y c h w o jsk o w y c h .

W e z w a n i p rz e z M a rsz a łk a d o D ę b lin a w y ż s i 

o fic e ro w ie p o z ło ż en iu e g z a m in ó w  z d o d a tn im  w y .  

n ik iem  o b e jm ą o d p o w ied n ie s ta n o w isk a w a rm ji.

Rozwiązanie sejm u Śląskiego-
W a rsz a w a, 14. 2 . P re z y d e n t R z p lite j p o d p i­

sa ł w c z o ra j z a rz ą d z e n ie , m o c ą k tó re g o  z o s ta ł ro z ­

w ią za n y se jm ś lą sk i w K a to w ic a ch . M o ty w e m  

ro z w ią z an ia  je st p rz e d łu że n ie k a d en c ji S e jm u n a  

1 ro k . T e rm in  w y b o ró w  n ie je s t je a z c z e  u s ta lo n y .  

Cała rodzina padła ofiarą m rozu.
B u k a re sz t 1 4 . 2 . (A W ).. D o n o sz ą tu z  

K isz in iew a , iż ro d z in a w ło śc iań sk a z ło żo n a z 1 4  

o só b w sk u tek n ie p raw d o p o d o b n e g o w p ro s t z im n a  

ja k ie ta m p a n u je p a d la o fia rą m ro z u . R ó w n ie ż  

w e d łu g n a d e sz ły c h tu  w ia d o m o śc i z  R u k o w in y lic z ­

ba o fia r w y n o s i ta m  1 2 o só b . S p o w o d o w an e je s t 

to n ie z w y k le n isk ą te m p e ra tu rą , k tó ra  d o c h o d z i d o  

m in u s 4 3 s t. D a le j p o k ry w a w a rs tw a lo d u , g ru ­

b o śc i p rz e sz ło d w u m e tro w e j.

d a ć w p o ło w ie z se n a to ró w w y b ie ra n y c h p rz ez  

g ło so w a n ie , w  p o ło w ie z a ś z p rz e d sta w ic ie li k o r-  

p o ra c y j z a w o d o w y c h i g o sp o d a rc z y c h . Z k o rp o -  

ra c y j z a w o d o w y c h z g ru p y in te lig e n c ji m a ją w e jść  

d o S e n a tu w y b itn i p raw n ic y , a d w o k a c i, in ż y n ie ro ­

w ie i le k a rz e .

R ó w n o cz e śn ie P P S . o p rac o w u je  p ro je k t le w ic y , 

k tó ry w n ie s io n y b ę d z ie d o S e jm u p o u z g o d n ie n iu  

sz cz e g ó łó w  z m ian y K o n sty tu c ji p rz e z k ilk a k lu b ó w  

le w ic y p a rla m e n ta rn e j.

d y re k to ra d e p artam e n tu sa m o rz ąd o w e g o w m in i­

s te rs tw ie sp ra w  w e w n ę trz n y c h . W  re fe rac ie  ] ty m  

p rz e d sta w io n y b y ł p ro je k t o ż y w ie n ia ru c h u b u d o ­

w la n e g o i p e łn e g o je g o s f in an so w a n ia .

p ó ź n ie j je d n a k ro z z u c h w a liła s ię ta k d a le ce , ż e  

u ja w n ili sw ą d z ia ła ln o ść i o d p rz e sz ło d w ó c h la t  

n ie n a p o ty k a li n a ż ad n e re p re s je z e s tro n y  w ład z y  

so w ie ck ie j. O b e c n ie w śró d b a b ty s tó w p rz e p ro ­

w a d z o n o m a so w e a resz to w an ia , p rz y c z e m  u w ię z io ­

n o o k o ło 9 0 o só b . P ra sa so w ie c k a ż ą d a d a lsz y ch  

i z d e c y d o w a n y c h re p re sy j p rz ec iw k o ru c h o w i se k »  

c ia rsk ie m u .

Rekord lolniczy kobiety.
L o n d y n , 1 4 . 2 . A g e n c ja R e u tera d o n o s i 

z L o s A n g e lo s, ż e M iss B o b b y T ro u t, 2 2 -le tn ia  

d a k ty lo g ra fk a , z d o b y ła n ó w y re k o rd k o b ie cy d łu ­

g o śc i lo tu , u trz y m u ją c s ię n a je d n o p ła to w c u 1 7  

g o d z . 5 m in u t i 3 7 se k u n d .

Niezbadane losy „Żyda wiecznego  

tułacza**.
M o sk w a, 1 4 . 2 . (A W ). P ra sa d o tą d n ie  

o p u b lik o w a ła p o s ta n o w ien ia P o litb iu ra w  sp ra w ie  

d a lszy c h lo só w  T ro ck ie g o . W e d łu g u trz y m u ją cy c h  

s ię tu  u p o rc z y w ie in fo rm a cji d e c y z ja p o w iię tą z o ­

s ta ła  ju ż w  z asad z ie a o p u b lik o w a n ie je j n a s tą p i  

d o p ie ro w  c h w ili w y k o n y w a n ia . N a jp o w sze c h n ie j 

u trz y m u je a ię w e rs ja , iż T ro c k i d e p o rto w a n y  10- 

s ta n ie d o N ie m ie c z p ra w e m  z a m ie sz k a n ia w  o b ­

rę b ie B e rlin a .

Trzęsienie ziem i na Kaukazie.
M o sk w a , 1 4 . 2 . (A W ). D o n o sz ą tu  z  W ła -  

d y k a u k a z u , iż w  o k o lic a ch te g o m ia sta o d c z u to . 

g w a łto w n e trz ęs ie n ie z iem i. K ilk a [w io sek m . In . 

S a d o k u le g ło  c z ę śc io w e m u  z n isz cz e n iu . P o d z iem n e  

w strzą sy , k tó re p o w tó rz y ły  s ię  sz e śc io k ro tn ie trw a ­

ły o k o ło 3 0 se k u n d . W sa m y m W ła d y k a u k az ie  

sz k o d y w y rz ą d z o n e p rz e z trz ęs ie n ie z ie m i są n ie ­

w ie lk ie . '
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Żądania delegatów koalicji...
P aryż, 14 . 2 . (A W ). M atin donosi, ■ że na  

dzisie jszym  posiedzen iu kom isji rzeczoznaw ców do  

sp raw reparacy jnych delegat francusk i M oreau  

stw ierdził, że F rancja żąda zap łaty w łasnych sw ych  

d ługów  i pew nej dalszej sum y na pokrycie kosz­

tów  odbudow y. P rzedstaw icie l W łoch zażądał ta ­

k ich sp łat reparacy in jch , k tó reby um ożliw iły W ło-

Meteor spadł na granicy 

polsko-litewskiej.
W ilno , 14 . 2, (A W ). P rzed k ilku dn iam i 

zaszed ł w W iln ie ciekaw y w ypadek rzadko no to ­

w any . M ianow icie ’m iędzy 12— 1 w nocy na n ie ­

b ie zajaśn ia ła b łyskaw ica i dała się słyszeć silna  

detonacja . Z achodzi tu w ypadek  upadku m eteory ­

tu , k tó ry w edług ostatn io nadeszłych w iadom ości 

spad ł w re jon ie pogran icza po lsko litew sk iego  

m ianow icie w  pow iecie W iłkom irsk im w pob liżu  

IF cian ko ło w si S m ołw y. M eteor by ł w yjątkow o  

dużej w ielkości.

Ze świata
Zgon powstańca z 1863 r.

w Argentynie.
W  ub . m iesiącu pochow ano z honoram i w oj- 

skow em i na cm entarzu w R osario w A rgen tyn ie  

zw łok i ś. p . Z dzisław a G alińskiego, uczestn ika  

pow stan ia 1863 r., inżyn iera argen tyńsk iego m ini 

sterstw a robó t pub licznych i prezesa honorow ego  

T ow arzystw a po lsk iego w R osario . Z m arły uro ­

dził się w K ow alu na K ujaw ach i jako 16-le tn i 

m łodzien iec brał udział w pow stan iu , w alcząc  w  od ­

działach Jezio rańsk iego i C zachow sk iego . B ył 

ciężko ranny w b itw ie pod K obylanką i w kró tce  

zosta ł m ianow any poruczn ik iem , m ając zaledw ie  17  

la t. P o upadku pow stan ia in ternow any by ł w T a- 

fe lbergu i O łom uńcu , poczem  w yjechał do F rancji, 

gdzie uzupełn ił stud ja w N ancy , T uluzie i P aryżu , 

a w  r. 1868 przybył do  A rgen tyny , gdzie pracow ał 

początkow o jako  robo t » ik  ponow y, m alarz , ślusarz , 

w reszcie założy ł w arsztat kow alsko-sto larsk i, po ­

tem przedsięb io rstw o kom unikacy jno-przew ozow e, 

w reszcie pracow ał jako inżyn ier ko lejow y na na ­

czelnych stanow iskach.

P olon ja argen tyńska op łaku je stratę jednego  

z  najw ybitn ie jszych i najzasłużeńszych  przyw ódców , 

k tó ry przez całe życie sw oje w spierał m aterja ln ie 

rodaków i w ielk ie po łoży ł zasług i w organ izacji  

iycia po lsk iego na w ychódżtw ie .

Boa dusiciel wśród bananów.
W transporcie bananów z zachodn ich Indy j 

przyw iezionym na dw orzec ko lejow y w P radze.

Walery Przyborowski.

HMIIIHIKI PM SYMFDRJOlIfl.
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R O Z D Z IA Ł III.

W którym Jest mowa o tern, co młodzi 
małżonkowie po ślubie robili.

S traszliw e w ypadk i, jak ie się podów czas roz­

gryw ały na św iecie , ow e b itw y pod N achodem  i 

S adow ą, tak m nie pan ie zaję ły , że n ie zw racałem  

w cale uw agi na to , co się działo u państw a Z yg-  

m untostw a.

K łu łem  oczy w szystkim  tym , co pow iadali, że  

austrjacy w ygrają —  pokazało  się, że ja  się lepie j 

znam  na po lityce i na w ojnach .

O !... bo też to m oja g łow a n ie do pozło ty , 

chociaż E lżun ia nazyw a ją kapuścianą —  n iechże  

sob ie i nazyw a.

C zytałem ja k iedyś, że by ł jak iś w ielk i filo ­

zof, k tó rego żona także nazyw ała g łup ią g łow ą, 

naw et m u garnk i, czy tam inne jak ieś naczyn ia  

rozb ijała , o ły sinę, a on n ic n ie m ów ił i na złość  

żon ie, zosta ł sław nym  filozofem .

T ak też i ja rob ię —  bo pokazu je się, że  

żony n ie znają się na praw dziw ym rozum ie i na  

isto tnej w artości sw ych m ałżonków .

N ajlepszym  w reszcie dow odem , że ludzie po ­

znali się na m oim  rozum ie jest to , iż zosta łem  

chom  sp łatę w łasnych d ługów , przedstaw iciel B el- 

g ji w skazał na to , iż B elg ja przez cały szereg  la t 

o trzym yw ała o w iele m niejsze sp ła ty n iż obecn ie . 

O dpow iadając im  M organ ośw iadczy ł, że prob lem  

reperacy jny m usi być trak tow any jako w ielk ie za ­

gadn ien ie m iędzynarodow e bankow e z uw zględn ie­

n iem w szystk ich uzasadn ionych postu latów .

znalazł pew ien robo tn ik m łodego w ęża boa dusi­

ciela , d ługości 1 m etr. W ęża oddano do zak ładu  

in iw ersy teckiego , gdzie stw ierdzono , że w ąż jest  

zupełn ie w ygłodzony . W ąż zostan ie ofiarow any do  

prask iego ogrodu zoo log icznego .

Wspaniały dar dla prezydenta 

Goolidge.
Z N ow ego Jo rka nadchodzi w iadom ość iż roz  

p isana n iedaw no subskrybcja pub liczna przyn iosła  

400 .000 fun tów szterlm gów , k tó re w im ien iu lu ­

dności S tanów Z jednoczonych ofiarow ane  będą  n ie­

baw em pan i C oolidge, zan im  opuści ona B iały  D om . 

M a to być w yraz w dzięczności ludu am erykańsk ie­

go d la pan i prezyden tow ej za je j cztero le tn ie rzą­

dy . P an i C oolidge ośw iadczy ła , iż sum ę tę ofia­

ru je na szko łę d la g łuchych w C lerke, w stanie  

M assachusetes, w k tó rej sw ojego czasu pełn iła  

funkcje nauczycie lk i.

Nowy światowy szampjon bilardowy.
W „A kadem ji b ilardow ej** R oenlera w  N ow ym  

Jo rku odby ł się m ecz b ilardow y m iędzy szam pjo- 

nam i św iata , P olak iem  F ranciszk iem T abersk im , 

a b ilardzistą C harlesem S eaback iem , k tó ry zdoby ł 

750 punk tów w  stosunku do 603 T abersk iego , 

uzysku jąc w ten sposób św iatow y szam pjonat gry  

b ilardow ej.

Z dalszych stron.
Toru A. (Z jazd  pom orsk ich hodow ców  drob in ). 

W e w torek 26 lu tego br. o godz. U -tej odbędzie  

się w T ornu iu w sali książęcej D w oru A rtusa or­

gan izacy jne zebran ie P om orsk iego Z w iązku H odow ­

ców  D robiu . (U chw aleniestatu tu , w ybór zarządu itd .)  

W szyscy hodow cy drob iu na P om orzu , k tó rym  sp ra  

w y z tą gałęzią hodow li są b lisk ie serca , n iew ąt­

p liw ie przybędą na zebran ie , na k tó rem  zostaną  

w ygłoszone kró tk ie referaty o  zasadach racjonam ej 

hodow li drob iu , je j kalku lacji i o eksporcie b itego  

drob iu .

Z am iejscow i uczęstn icy zjazdu korzysta ją ze  

zn iżek ko lejow ych w drodze pow ro tnej z T orun ia  

do m iejsca .zam ieszkan ia. Z niżk i w ynoszą 66 proc, 

całego norm alnego b iletu .

Male Czyste, pow . C hełm no . (W ybory).I  PnmnrcLi
U rząd gm inny c  g łosił w ybory dorady gm innej nafw 1  i Mill VI oni

członk iem  tow arzystw a dobroczynności, na  lo terjach  

fan tow ych w ogrodzie S ask im , stc ję zaw sze przy  

w eiściu od p lacu d la odb io ru b ile tów i tym  podo ­

bne pełn ię funkcje obyw atelsk ie , do k tó rych prze­

cie lada kogo się n ie b ierze .

A le co to o tem  m ów ić 1 ...

W  tym  czasie by łem  ja parę razy u państw a  

Z ygm untostw a i on i u nas by li, ano , w idziałem , 

że się bardzo kochają i przyk ładn ie ze sobą ży ją .

T ak , by ły to m iodow e m iesiące .

K ochali się w ięc i n ic n ie w idziałem szcze­

gó lnego w ich postępow aniu .

D opiero teraz , gdy m i kazała m oja żona sp i­

syw ać ku w iecznej pam ięci o nauce B onaw enturk i 

one w ypadk i, przypom inam  sob ie pow oli w szystko , 

dopy tu ję się i dow iadu ję w ielu n ieznanych m i do ­

tąd rzeczy .

I tak przypom inam  sobie teraz , żem starł się  

porządn ie pew nego dn ia z panem Z ygm untem .

M ój B onaw enturka  by ł już w tedy dużym  ch ło ­

pcem , liczy ł ośm  la t, tęg i by ł dzieciak , sw aw olny , 

pso tny —  ano czysto m oja natu ra.

C zas by ło go już uczyć.

M ieszkała u m nie t. j. w m ojej kam ien icy , 

przy pew nej porządnej fam ilji, panna guw ernan tka.

Z godziłem się w ięc z n ią , że m i będzie  uczyć  

ch łopaka początków , czego tam  będzie trzeba, ano  

i francusk iego języka t. j. tak , że inaczej z n im  

jak po francusku rozm aw iać n ie m oże.

C hłopak jak to by ł sp ry tny , dow cipny , drug i 

ja —  m e bardzo się tam chcia ł uczyć, sw aw olił 

i nazyw ał guw ernan tkę F rancją .

O na się skarży ła , E lżusia burczała na dzie- 

n iedzie lę 3 m arca br. od godz. 2 do 8 w ieczorem  

L okal w yborczy- je£ t u kupca p . Z ió łkow sk iego .

Węgorzyn. N a w alnem zebran iu T ow . 

P ow st. i W oj. w W ęgorzyn ie pow . w ąbrzesk i, w y ­

b rano nast. zarząd : prezes kp t. rez. p . S turm ow - 

sk i z W ęgorzyna, zast. prez. p . K w iatkow sk i F r. 

nauczycie l z O rzechow a, sekretarz p . R hode Jerzy , 

nauczycie l z W ęgorzyna, skarbn ik ponow nie p . 

K rystkow iak Jan z W ęgorzyna, zast. kom . L igaja  

F r. z Januszew a, referen t ośw iatow y ponow nie p . 

P ion tek S tan , naucz, z Z ajączkow a R ew izorzy  

kasy , pp . G rzeszew sk i L eon z W ęgorzyna, L iga  

F r. z Januszew a i G uzow sk i B onifacy z O rzecho­

w a, sąd honorow y pp . K w iatkow sk i F r. z O rzecho ­

w a, M achin ia  i R hode J. z W ęgorzyna. W  w olnych- 

g łosach uchw alono zb ierać fundusze na budow ę  

okrętu „P om orze**.

Bydgoszcz. (K urs kapelm istrzów  ork iestr  

P . W .). Z dn iem 1 m arca br. rozpoczn ie się przy  

61 p . p . w B ydgoszczy 5-ciom iesięczny kurs d la  

przyszłych kapelm istrzów ork iestr przysp . w ojsk .

U trzym anie i nauka  na kursie jest bezpłatna .  

N a pow yższy kurs m ogą się zg łosić członkow ie  

P W . (p rzedpoborow i lub  rezerw iści), m ający pew ne  

w iadom ości o nu tach i grze najm niej na jednym  

istrum encie tenorow ym .

Z głoszen ia przy jm uje P ow iatow a K om enda  

P W . do dn . 16 bm . (należy się osob iście zg łosić).

Starogard. (W ystaw a przem ysłow o-ogrod ­

n icza). O soby sto jące na czele w ytw órczego w 

pow iecie i w m ieście , zam ierzają zorgan izow ać  

w ystaw ę przem ysłow o-ro lniczą w czerw cu 1929 r. 

G łów nym in ic ia to rem  w ystaw y jest p . pu łk . rez. 

D om m irsk i. P ro jek t urządzen ia w ystaw y w S taro ­

gardzie w zbudził w ielk ie zain teresow anie w  sferacli 

ro ln iczych , kup ieck ich i przem ysłow ych .

Książki, pow . w ąbrzesk i. (Z ebran ie konsty ­

tucy jne  B B W R ). D nia 3 bm . na sali p . D eutsch- 

m anna < dby ło się zebran ie B ezp . B loku W spółpra­

cy z R ządem , k tó re zagaił p . por. rez . G ołąb , 

w ygłaszając rów nież treściw y refera t. P . G ołąb  

w referacie sw ym  naw oływ ał obecnych do zgodnej 

w półpracy z R ządem . O becny R ząd , to zapew nie­

n ie ju tra i zapew nien ie gran ic . R eferen t, w na ­

grodę za dobry i treściw y w ykład o trzym ał od  

liczn ie zebranej pub liczności burze  ok lasków . U dział 

w zebraniu w zięli członkow ie K oła oraz sym patycy  

w łącznej liczb ie przeszło 200 osób .

Tczew. (P iękna  ofiara  : 30000 zł. na  okręt 
„P om orze  *). M agistra t m . T czew a na jednem  3  

osta tn ich posiedzeń uchw alił w staw ić do budżeti 

na 1929 /30-31 i 32 rok kw otę 10 ty s. zło tych , 

przeznaczając ją na budow ę okrętu „P om orze** . 

P iękny ten przyk ład w in ien  znaleść  naśladow nictw o  

w innych m iastach .

Czytajcie i rozpowszechniajcie
:ś ś

ciaka a ja się śm iałem , bo czu łem  sieb ie w ch ło ­

paku .

M oja krew  pan ie , m oja krew !...

O w óż pew nego dn ia , panna guw ernan tka za­
spała się, czy tam co w sw oim  poko ju , je j gospo ­

darze n ie w iedzieli, że jest w  dom u i w yszli sob ie  

zam knąw szy drzw i na k lucz,

K iedy w ięc chcia ła w yjść , n ie m ogła się wy­
dostać.

W yjrzaw szy oknem , zobaczyła m ego B onusia  

jak się baw i na dw orze, w ięc w ola:

—  B onuś !.., B onuś 1 ... idźno do stróża, w eź  

k lucz i o tw órz m i, bo m nie zam knęli.

B onuś stanął, popatrzał i zaw ołał :

—  N ie  1 n ie  o tw orzę, n ie pó jdę —  siedź Fran­
cjo , k iedy cię zam knęli, siedź F rancjo !..,

P an Z ygm unt, k tó ry przechodził w łaśn ie w ów ­

czas przez podw órze, zgn iew ał się, jakby się m iał 

czego gn iew ać, sk rzyczał ch łopaka, kazał m u iść  

po k lucz, a przyszed łszy do m nie, nuż m i praw ić  

m orały , a że źle chow am  syna, a że m u pob łażam , 

że to ło tr w ieru tny .

Ja n ie dałem  sob ie natu raln ie w  kaszę dm u ­

chać, tym  w ięcej, że B onuś n ic m e zaw in ił tak ie ­

go , aż jak przypadn ie do m nie E lżu tka, jak n ię  

w siądzie na m nie, żem safandu ła, do n iczego /że  

psu ję dzieciaka, takem się porw ał za kapelusz i 
w nog i z dom u... do E ldorado . A no n ie by ło co  

innego rob ić, B onusiow i tam podob no E lżu tka  

kurtę sk ro iła za tę F rancję. Jej już n ic o to  n ie  

m ów iłem , bo w  rezu ltacie by ła to szw ed baba, ale 

na pana Z ygm unta by łem  bardzo  zagn iew any  i po ­

w iedziałem  sob ie:

(C iąg dalszy nastąp i).
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Praca  dla  bezrobotnych!
K toby się chciał zająć w erbow aniem  abonentów  dla „Przegląda Pom orskiego" w m ieście i na  

w siach m oże się zgłosić. W ypłacam y za każdego now o zdobytego abonenta kwartalnego 2(I0 

ał>, za miesięcznego 70 groszy. — O brotni i uczciw i ladzie m ogą zarobić 15 zł. i w ięcej 

na dzień.

Zgłoszenia do „D rukarni Przem ysłow ej", C hełm ża, R ynek B ednarski, róg H allera.

Z konferencji misyjnej.
W  ub. w torek o  godz, 4-ej po  południu  odbyła się 

w auli tutejszego gim nazjum druga konferencja  

m isyjna dla inteligencji przy dość licznym udziale  

nauczycielstw a i m iejscow ej inteligencji.

N aukę m isyjną w ygłosił ks. O jciec D om inik*  

W  godzinnem kazaniu czcigodny ks. M isjonarz  

w skazał na obow iązki inteligencji polskiej w spo­

łeczeństw ie ■’katolickiem , pięknem i przykładam i i 

cytatam i z dzieł polskich w ielkich pisarzy oraz z 

tradycji i łnstorji ojczystej udow odnił, że naród  

kierujący się praw dziwie zasadam i chrześcijańskie- 

m i, przetrw a w szelkie nieszczęścia  i kataklizm y, bo  

siłę i hart ducha czerpie z nauk C hrystusa-K róla

D alej rozw ijając w kw iecistej w ym ow ie zna­

czenie D ziesięciorga Przykazań B ożych, w skazał 

na potęgę m odlitw y w życiu codziennem , na um i­

łow anie praw dy, na w zorow e prow adzenie trybu  

życia oraz na drugą stronę m edalu t. j. upadek  

m oralności w  życiu  jednostek i w  życiu publicznem .

Inteligencja polska, to głow a społeczeństw a 

—  m ów ił kaznodzieja —  i ona też w inna św iecić 

przykładem . N aw ołując do jedności w im ię zasad  

C hrystusa i zaprzestania w alk partyjnych oraz od­

rodzenia się duchow ego, skończył ks. O jciec M i­

sjonarz naukę, prosząc obecnych o przystępow anie  

do spow iedzi św . w czasie odbyw ających się M isji 

św .

KRONIKA
C hełm ża, dnia 15 lutego 1929 roku.

Kalendarzyk.

Piątek: Faustyna m .

Sobota: Julianny.

W schód słońca: 6,48 rano

Zachód słońca: 16,39 po poi

DYŻUR NOCNY APTEK.
Służbę nocną pełni „A pteka pod O rłem“ .

— „Składka łańcuszkowa" na budow ę  

statku handlow ego „Pom orze ’* utknęła znow u i 

nie m oże w dalszym ciągu być kontynuow aną, po­

niew aż w ezw ani P. T. obyw atele m iejscow i z nie­

w iadom ych przyczyn nie spieszą ze składkam i. D la 

przypom nienia podajem y poraź w tóry, że p K ry­

gier w ezw ał p. Władysława Krysińskiego 

i p. Jakóba Katlewskiego, oraz p. Szcze­

pański w ezw ał p. aptekarza Maliszewskiego 

i p. Buczkowskiego. W ezw anych prosim y  

uprzejm ie o przyspieszenie złożenia składek, albo­

w iem spraw a ta nie cierpi zw łoki.

— Zmiana programów szkolnych 

W  tych dniach ukaże się now y ogólnik m inistra  

ośw iaty, zaw ierający instrukcje co do zm iany pro­

gram ów w szkołach pow szechnych i średnich w  

zw iązku z now em rozporządzeniem o 30-godzinnej 

nauce.

Instrukcja ta  obejm ie zm iany program ów  szkol­

nych w obrębie każdej klasy, w odniesieniu do  

tych przedm iotów , których ilość godzin nauczania 

została zm niejszona.

— Bezpieczeństwo pracy. U porządko­

w anie przepisów praw nych odnośnie do  ochrony  

pracy i zdrow ia zrobiło ostatnio znaczne postępy. 

W prow adzono już sądy pracy tam , gdzie ich dotąd  

nie było, ujednostajniono przepisy, dotyczące um ów  

o pracę tak dla pracow ników um ysłow ych jak i 

fizycznych itd . O becnie opracow uje M inisterstw o  

Pracy i O pieki Społecznej w spólnie z M inister­

stw em Przem yślni H andlu przepisy bezpieczeństw a  

pracy w fabrykach m aterjałów w ybuchow ych. N ad­

to pracuje się w M inisterstw ie Pracy nad ustale­

niem przepisów bezpieczeństw a przy pracy z prze- 

nośnem i kablow em i lam pkam i elektrycznem i, a  

pozatem o hygjenie pracy w gorzelniach.

— Składanie zeznań o obrocie. B yd­

goska Izba Przem ysłowo-H andlow a przypom ina, że 

dnia 15-go lutego br. upływ a term in zeznań o  

brocie, osiągniętym w r. 1928. O bow iązkow o  

złożyć m uszą zeznania przedsiębiorstw a przem ysło ­

w e I— V  kategorji św iadectw  przem ysłow ych, przed ­

siębiorstw a handlow e I i II kategorji patentu za­

jęcia przem ysłow e kategorji I i II a i b, oraz  

każde sam odzielne w olne zajęcia przem ysłow e  

Przedsiębiorstw a handlow e i przem ysłow e, należące 

do niższych kategoryj niż w yżej w ym ienione, m ogą  

także składać zeznania o obrocie. Za niezłożenie  

zeznania przez firm y w ykupujące patenty I i II 

kategorji przem ysłow ej w term inie do 15-go lute­

go br. przew idziana jest grzyw na  od 50 do 500 zł.

—- Mróz zelżał. W dniu w czorajszym  

spadł śnieg, przez co tem peratura nieco opadła. 

D zisiaj term om etr w skazuje 5 stopni C . poniżej 

zera. H oryzont w  dalszym  ciągu jest zachm urzony  

D robny śnieg znow u popaduje.

— Z ruchu kolejowego* Z pow odu o- 

grom nych m rozów i w ielkich opadów śnieżnych  

sygnalizują ze w szystkich stron kraju zm niejszenie 

ruchu kolejow ego. Jak się dow iadujem y z tutej­

szego dw orca kolejka w ąskotorow a C hełm ża-M eł- 

no została unieruchom iona. Połączenie z Toru­

niem , G rudziądzem , K ow alew em i U m sław iem  jest 

nadal utrzym ane. Pociągi przychodzą jednak za­

w sze z pew nem opóźnieniem . Pociąg z B rodnicy  

m a opóźnienie około 5 ciu godzin.

— Seminarjalny egzamin dojrza­
łości dh eksternistów  rozpoczm e się w  bieżącym  

roku częścią praktyczną dnia 21 kw ietnia w Pań­

stw . Sem inarjam N aucz. M ęskiem w Poznaniu.

Term in w noszenia podań w raz z przepisane­

m u dokum entam i upływ a z dniem 1 m arca 1929 r.

— Podwyżka dodatku mieszkanio­

wego dla urzędników. M inister skarbu  

zarządził w ypłacenie za styczeń urzędnikom państ­

w ow ym podw yżki dodatku m ieszkaniow ego w po­

staci zaliczki. Jednocześnie m inister w ystąpił do  

R ady m inistrów o zgłoszenie do 'Sejm u projektu  

ustaw y, upow ażniającej R adę m inistrów do pod­

w yższenia od 1 stycznia 1929 roku staw ek dodat­

ku m ieszkaniow ego w tym stosunku w  jakim  w zro­

sły czynsze w dom ach, podlegających ustawie  

ochronie lokatorów . .

— Kino Konkordja w yśw ietla dziś i w  dni 

uastępne w ielkom iejski program podw ójny : I —  

„Wiosenna miłość" z Igo Sym em w roli 

głów nej i II „Zemsta Mulata”. N adprogram  

„Lloyd ofiara fatalności’*. R azem  18 aktów . 

Sala dobrze ogrzana.

— Nieregularna dostawa gazet. Z  

kół C zytelników naszych dochodzą nas skargi na  

nieregularną w ostatnich dniach dostaw ę naszego  

pism a Prenum eratorom . W ob-'C tego w yjaśnić m u­

si m y, że w iny tutaj nie ponosim y ani m y, ani ko­

lej lub poczta, lecz panująca obecnie klęska m ro­

zów , które w prow adziły chaos w kom unikacji ko ­

lejow ej. Jak w iadom o od szeregu już dni pociągi 

nie kursują regularnie, w skutek czego  często pocz­

ta m usi długo czekać na połączenia na stacjach  

w ęzłow ych, D ziała tu w ięc „siła w yższa**, na któ­

rą niem a rady.

Prosim y w ięc naszych Sz. Prenum eratorów o  

w yrozum iałość i cierpliw ość. M iejm y nadzieję, że 

rychło m rozy ustąpią, a w ów czas pow róci stan  

norm alny.

Rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski".

Ruch towarzystw.
— Echo. W piątek 15 bm . lekcja się nie od­

będzie. Przyszła lekcja przypada dopiero w przy­

szły piątek 22 bm .

D yrygent.

Z Ulisji św.
W ubiegły czw artek, w odpust św . W alentego 

na rannej m szy św z w otyw ą w ygłosił naukę ks. 

O . D om inik. C zcigodny kaznodzieja m ów ił o w y­

chow aniu m łodzieży i o św ieceniu dobrym przykła­

dem przez rodziców , w ychow aw ców  i opiekunów .

Sum ę z asystą odpraw ił ks. prof. B aniecki, a  

naukę m isyjną w ygłosił ks. 0. M rozik. W m ię­

dzyczasie przystępow ali w ierni grem jalnie do spo­

w iedzi św . i K om unji św . U dział parafjan był 

w prost żyw iołow y. Pom im o niezw ykłych m rozów  

i zaw ieji śnieżnych na naukach m isyjnych bardzo, 

licznie stawiali się parafjanie m iejscow i i z okolicy.

W dniu dzisiejszym  rano odbyła się generalna 

K om unja św . N aukę m isyjną, a raczej objaśnie­

nia w ygłosił ks. 0 M rozik, który następnie po­

św ięcił obrazki, m edaljoniki i krzyżyki. W końcu  

zapraszał, aby tutejsi parafjanie staw ili się dziś 

o godz. 7-m ej w ieczorem w kościele, gdzie odbę­

dzie się uroczyste nabożeństw o do M atki B oskiej, 

jako ofiarow anie parafji chełm żyńskiej pod Jej 

opiekę. K s. prałat Szydzik w yraził życzenie, aby  

na tem nabożeństw ie była obecna Sodalicja M ar- 

jańska ze sztandarem .

Jutro w sobotę o godz* 8-m ej rano odbędzie 

się żałobna m sza św . za dusze zm arłych w tutej­

szej parafji. W niedzielę zaś po sum ie zostanie 

pośw ięcony K rzyż m isyjny przed tut. katedrą.

C harakterystycznem jest to , że przez cały  

okres nauk m isyjnych w całej tutejszej parafji do  

nikogo nie w zyw ano kapłanów . N igdy się dotąd  

nie zdarzało, aby w ciągu  dw u tygodni nie żądano  

pom ocy B ożej. D ziś szczególniej, gdy grypa i inne  

choroby prześladują społeczeństw o nie było dnia, 

aby tu lub ów dzie nie w zyw ano pom ocy kapłana  

z C hrystusem . Jest to zaiste opieka B oża, za co  

w inniśm y dziękow ać B ogu jak  najserdeczniej i jak  

najszczerzej.

00. misjonarze opuszczają 
Chełmże.

Jak się dow iadujem y z w iarogodnego źródła  

00. m isjonarze ks. U rban i ks. M rozik w yjeżdża­

ją w sobotę 16 bm . do parafji K ieł  basin, gdzie 

będą w ygłaszali nauki m isyjne, a 0. ks. D o­

m inik w yjeżdża do Torunia w niedzielę 17 bm ., 

gdzie najpierw będzie m iał M isję św . dla w ojska. 

O jciec.ks. M rozik opuszcza Polskę 15 lipca br. i 

udaje się objąć parafię polską na w ychodźtw ie W 

Toledo w A m eryce Północnej.

00. M isjonarzy w inniśm y jak najserdecznej 

pożegnać. Pracę Ich i trudy poniesione w czasie  

M isji św . należy się uczcić godnie jak przystało  

na w dzięcznych parafian. W im ieniu naszych  

C zytełników tą drogą składam y Im  serdeczne życzenia  

jak najdłuższych lat zdrow ia i doczekania się  

w dzięczności szczerej w  jak najszerszych w arstw ach  

społeczeństw a katolicK iego.

Składka łańcuszkowa, 
na pomnik poległych w naszem mieście 

Ogniwo 6.

W ezw any przez p. D aleszyńskiego składam  

5 zł. i w yw am do dalszego składkow ania:

p. Jana Gawrońskiego i 

p. Sylwestra Muszyńskiego.

Leon Lew andow ski.

Ogniwo 7.

W ezw any przez redakcję „Przeglądu Pom or 

skiego** składam 5 zł. na budow ę pom nika poleg­

łych i w zyw am do dalszego składkow ania

p. Stanisława Sinoradzkiego z „R ol­

nika” i

q. Wędlikowskiego, por. rez. z G rzyw ny.

Leon G oga.

Bank Polski płacił 14 lutego za:

dolary am erykańskie  8.85 —  8,84

funty szterlingów  43,12

franki szw ajcarskie  170,85

franki francuskie 34.71

m arki niem ieckie  204,70

guldeny gdańskie 172,36



Str. 4 „PRZEOEA.D POMORSKI Nr. 88.

Wystawcy, wypeł-LKJIHGFEDCBA 
nijcie Wasze zobowią­

zanie wobec PnElW WM hM. uSS
““

Świnie
Na eksport od 160 funtów

kupuję

Czajkowski, Chełmża
(Handel bydła)

Hallera 14. teł. 155

Poszukują do me­

go składu bławatów 

i konfekcji

dzielnego

ekspedienta
lob eksp. od 1 mar­

ca. Łask, oferty pro­

szę skierować do adm. 

Przegl. Pomorskiego 

pod nr. K. L. 100.

::

:s

Ili iń iHiiiMiim I I

I Miń MMb  I 
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unie
w dobrym stanie.

Oferty do „Przeglą­

du Pomorskiego** pod 

„MC“

9

maszyny do szycia 

gramofony — centryfugi 
instrumenta muzyczne

jak :

mandoliny — skrzypce itp.
poleca

Warsztat mechaniczny

Chełmża, Rynek.
:: 
ss

Psa
bernardyna suczkę po­

szukuję celem ku­

pna. Pisemne zgło­

szenia pod M. 100 do 

ekspedycji „Przeglą­
du Pomorskiedo**.

 

Powidła śliwkowe 
marmolada — tłuszcze — olej do pieczenia 

poleca

Wiktor Olszewski
Chełmża, ul. Toruńska 36.

Poszukuje się zaraz ubikacji na
P. T. Obywatelom i właścicie- S 

'! lom kamienic donoszę tą drogą, że ■
S 

uruchomiłem

! farmaństwo

H Wykonuje

dla Urzędów, Bankó w, Handlu i Przemysłu 
Kupiectwa, Rzemiosł a, Towarzystw, Związ­
ków oraz zapotrzebo wania Familijne, także 
na rocznice jakoteż inne uroczystości 

IDRUKII 
Ja 

b jak formularze, cyrkularze, cenniki, statuty, 
afisze, ulotki, plakaty, wizytówki, zaproszenia, 

j; koperty, rachunki, polecenia i t. p.

z łącznem mieszkaniem 3—4 

pokojowem, najchętniej 

cały domek.

Zgłoszenia uprasza pod

O. WASZEK
do Przeglądu Pomorskieg o

Składu bez towaru 
poszukuję od zaraz możliwie 

z mieszkaniem. Płacę gotówką.
Oferty piśmienne pod W. K. do Admi­

nistracji „Przeglądu Pomors kiego**.

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

„Przegląd Pomorski11 na miesiąc marzec 1929 r. za 2,46 żł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski" proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ------------------------———------------------------------------------

Miejscowość:------------------------------ ulica i nr ------------------------------ —  

Kwit pocztowy 
Zl  

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski0 na miesią marzec 

$929 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

 , dnia 1929r.

podpis: ------------ --------------------------

■ i .przyjmuję wszelkie zwózki w dom ■ 

1 i poza dom, także przeprowadź- S 
! ki, oraz przyjmuję wywóz śmie- J 

S ci. Zgłoszenia proszę kierować, 

j prosząc o peparcie.

i Kaźmierski, Sienkiewicza 3. |

Poszukuję 

p a n n ę 
z możliwym charakterem pisma do biura, 

Zgłoszenia między 12 a 2-gą w mojem 

biurze Rynek Bedn. 7.

Kowalski, komornik sąd.

■■■■■■KfiBSBnHBBSBBHHf *

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

„Przegląd Pomorski11 na miesiąc marzec 1929 r. za 2,46 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski** proszę dostarczyć poćh 

poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ---------------------------------------------- —------------------------ -

Miejscowość:  ulica i nr.-----------------------------

Kwit pocztowy
Zl .. .. -

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski** na miesiąc marzec: 

1929 r. odebrałem co niniejszem potwierdzam.

  dnia    1929 r,

podpis:---------------------------- ——--------- -


